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Gmach
Teatru

Wielkiego,

Dziś d̂ Ł?gi odczyt

marszałka Józefa Piłsudskiego
N A  T E M A T

,Wpływ Zachodu l Wachoau m  powstanie 1803 t “

Począte k o godzinie 
7-ej wiecz.

Dochód z odczytów przazna- 

cznny na bursę akaderaiCKą.

W Niemczech.
Dzień 7 grudnia, ożyli dzień w y ­

borów do K .icństagu, wyznaczony 
w orędziu prezydent* Rzeszy % dD. 
21 października, m e za górami. 
S tronnictw a też rozpoczęły już 
pracę przedwyborczy, ogłaszają 
odezwy, zwołują zebrania przed­
wyborcze, na Których określają  
sw ą platformę polityczną. Zrozu-* 
miała rzecz, że nie braknie w tych 
odezwach i przemówieniach tonu 
demagogicznege, tego najlepszego 
Sr od , a o, o brania na lep więcej czy 
mniej o r ien tu jących  się wyborców, 
zwłaszcza wo&su naczelnego hasła 
tych wyborow: kwestji wykonani* 
planu D>swesa.

Pierw sza z odezwą w ystąpiła  
p a r t ja  nacjonalistów nieaneckicbj 
* Atutach Yolkisohe*. P a r t ja  może 
najsilniejsza, a w ksżdym  razie 
znajdująca się w tern szcaeślłwem 
położeniu, że od nipj zależy w w y ­
sokim stopniu utworzenie , praw e­
go bloku ', którego rzecznik,etn w 
parismeneie niemieckim je s t  Stre- 
s&mana. Jednakże odezwa ta  s p ra ­
wiła przedewszystkiem Stressema, 
nowi p rzykrą  niespodziankę. Roi 
się tam oc. takich haseł „podsta­
wowych" jak: wanta z pziłam ec- 
taryzmem , wprowadzonym z naka­
zu wrogow, odrzucenie polityki 
wykonania t ra k ta tu  h/eraałskiogo, 
wykorzenienie wogóie samego du­
cha  tej polityki, wałka z hańbią­
cym  pacyiiłineru i wreszcie wi,ika 
z  socjal-demoKracją.

Kończy się odezwa słowami; „Je­
steśm y partją , jak  i wprzód, i lo -  
narchis tyczną, opcjonalną, chrzę­
ści jŁńsfcą i socjalną. Nasze kolory 
czarnG.bielo-czerwony, a nasze za­
danie; stworzenie Niemiec, wyzwo­
lonych z pę t  żydowsko fnmeuskich 
i z demokratycznej przemocy k a ­
p i ta łu '  Jadnocześaie nacjonałiśc. w 
osobie W estarpa zwrócili się do b. 
następcy  tronu z prośbą aby ze­
chciał wystawić n« ich liście swą 
kandydaturę, lub też, o iieby ca  to 
się  nie zgoaził, wydał odezwę do 
ludności, zachęcającą, do głosowa­
nia na ich hstę. Wiadomości tej 
koła nacjonalistyczne nie chcą po­
twierdzić, widocanem jednak  jest, 
że do wyborów go tu ją  się z zacię­
ciem, w ystaw iając  wszystkie swo­
je  silniejsze karty . Rzecz to zro­
zumiała. QsLm.ni. gtosowan,. w 
spr*wie wykonania planu Da- 
wesa, głosowanie w ńtćrem  nacjo­
naliści odegrali bardzo dwuzna­
czną  rolę, sprawiło że część ich, 
bardziej nieprzejednana, odeszła do 
obozu hittierowcow. Dziś chodzi o 
ich nawrócenie aa  swoje szlaki.

A  teraz  Sztrcssem ann. Jego plan 
utworzwme prawego bioku, k tó ry ­
by podjął się wykonania planu od- 
sakoaowań, zdaje  się upadać. Dziś 
przywódca VoJkRpmei mćwi o 
praw ym  nloku ostrożnie i raczej 
sk łan ia  się  ku z jeanccz .n iu  pod 
tom hasieni partyj centralnych. Na 
zebran iu  prsodwyborczem w Ham« 
hurgu mów;jer,zoz(» „Dziaiejssareal- 
n ? polityka Niemies dała debre 
rezulta ty , i dla dalszsgo prowadze- 
„  , 1®J poilty kr musi zaistnieć 
» 4 a ,  którego rdzeń stanowiłoby 
cen tium  i V ołkspartei, a do Jktóre- 
f f  ^ u s ia l ib y  praystąpić  naojoaaliś- 
oi. i*,* samo demokraci, i .2 eli bę­
dą t rzym tl i  się polityki icwcj;o blo- 

• ~  muszą z z j.anoszen ia  p&r- 
t j j  - tn t ro ^ y e r ,  wystąpić". J sd n a fc -  
nao^onahssi już  do cen trum  nie 
pr*y*tąp;ą. F o io sU ją  demokraci —
, twors!ł si<S *łębokis ry sy
i właśnie na  tle s to sunku  ich do 
owego .p raw ego  bloku".

Wróżą stąd wielki, powodzenie 
£CJ*U*C1- 2  jednej strony ry sy  

wśrłm demokratów, z drugiej ar< s i ­
ty  kom unistów Y crwaerłs pisze:

Chcemy aby w ybory obecne były 
etapem w drodze do absolutnej 
większości naszej w Reichstagu. 
Zadowoleni będziemy dgiś, jeżeli 
p a r t ja  uasna sostanie dwa razy s i l ­
niejszą od nacjonalistów, t rz y  razy 
od komunistów, i równa ilościowo 
dwom następnym  stronnictwom r a ­
zem". Kto wie, czy te życzenia nie 
urzeczywistnią się i to głównie na 
niekorzyść komunistów. Ostra wał­
ka podjęta przez w h d ae  s  tern 
stronnictwem, a r . s z ty  w ybitniej­
szych przywódców, c. przedewszynt- 
kiem aresz ty  posłów dokonane n a ­
tychm iast  po rozwiązaniu Reichsta­
gu, znacznie komunistów osłabią. 
Na to liczą socjaliści.

Do wyborów pozostaje przńazło 
miesiąc. Możliwe są jesnoze wszel­
kie posunięcia walczących pariyj, 
zupełnie niespodziewane, obalające 
ćstslejsze i*kiekolw;ekbądź przew i­
dywania. Jednak  zdecydowane sta­
nowisko nacjonalistów w spraw ie 
tak  niepopularnego w k ra ju  wyko­
nania planu Dawesa, a tem  samem  
wykonania bardziej jeszcze n iepo­
pularnego t r a k ta tu  wersalskiego, 
na przebieg wyborów niewątpliwie 
w ogrom nym  f topm u wpłynie, jed ­
nak  nie w takim stopniu, by polity­
kę odsskcdowań raz  w zdecydowa­
nym  k ierunku  obrócić, i Keieheteg 
zuowu s tanąć może przed wykona- 
nism umowy londyńskiej — na 
rozdrożu. K.

S E J M  i R Z J j S ,

Wałka z pornografią.

Rad* Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 27 b. m. powzięła między 
innemu uchwułę w spraw ie u twęrze- 
nia Ceatralnego Biura dla zwalcza 
ni* obiegu wydawnictw porcogra- 
ficzaych, w sp ra w i,  p rzystąp ien ia  
Rzeczypospolitej Polskiej do mię­
dzynarodowej konwencji metrycznej 
i w sprawie pro jek tu  ustaw y o prze­
dłużeniu tarminu ustalonego w art . 
20 konwencji nandlowej, między 
Rzeczypospolitą P o b k ą  a repub liką  
francuską.

Expc3ć min. Grabskiego w Senacie*
Pod przewodnictwem marszałka 

Senatu  Trąmczyńfckisgo odbyło się 
wczoraj posiedzeui. k .n w e n tu  se ­
n iorów  Senatu, Na ży c z .n ie  Kon­
w entu  p. m arszałek zwrócił się do 
prem jera  Grabskiego 9 w ygłosze­
nie przem ówi.nia  na najhliźszem 
posiedzeniu Senatu na  sku tek  ccog® 
p. p?-ra jer  zapewnił iż wygłosi 
swoje przŁmówienie we środę. W 
przyszłym  tygodniu projektowane 
je s t  wygłoszenie w  Senacie *xposć 
p rz jz  p. m inistra  sp raw  zegra- 
nlczi.ych Skrzyńskiego.

Ażeby stworzyć odpowiednie k a ­
dry i zorganizownć naród uzbrojo­
ny należy mieć również odpowied­
nie zastępy  in s tru tto rów , k tórych  
bola polegała po pierwsze: na zo-
pev/nieniu wyszkolenie, wojskowego 
obywatela, 2) na s tw orzeniu  barje- 
ry  ochronnej, po za k tórą  naród 
mógłby się zmobilizować.

Wyznanie S M na.
RYGA, 27 X (tel. wi. — s). Z 

Moskwy donoczą: W  chwili obesnej 
odbywa się tu ia j  konferencja s e ­
k retarzy komiaczejek. Na konferen­
cji między innemi p rz .m ew la l  S ta ­
lin, k tóry  atwieidz.ł, że akcja kom u­
nistyczna nu wsi nie ma powodze­
nia i że part ja  kom nnifiyczna bez 
.p a rc ia  si^ o wieś skazana jes t  na 
chroniczną bezsilność. W edług słów 
S td in a ,  komuniści dotychczas »to- 
sują  błędną tak tykę  w celu opane- 
wunia m ss  włościańokieh. U w y­
d a t n i  aię o ra  jaskrawo zwłaszesa 
jako propagand* antyreligijiia, pro­
wadząc którą  k o n u n iś . i  aie liczą 
s!q z  nastrojami wsi. Niektórzy 
ag ita to rzy—mówił S ta lin—sądzą że 
dosyć jaa t wygioadć C-dozyt aby 
przekonać chłopa że Fan J ffg  nie 
dgzyntu: e. Nie rozum isją  oni, że 
cbłopi rozum ują  czasami w ten 
sposób: , Jeżeli Pan Bóg jest., to
czyż nie lepiej je s t  ubłagać Pana 
Boga t komuaiatów, *>by miaó tpo- 
kój w gospodarstwie".

V  dalszym ciągu przemówienia 
mówiąc o powstaniu w Gruaji  S ta ­
lin oświadczył, że mimo całej sztuce 
ności pow stania  m ifńszew icy wcią­
gnęli do tego ruchu many chłopskie. 
Szczególnie du ia  ilość chłopów 
przyiącBjia aię do powstańców w 
tych okręgach, w których  było 
najwięcej komunifctów. J Ł»t to re ­
zultat braku aeufania do rządu  so­
wietów 1 Komunistów, k tórzy  czę­
sto awą chnlatnością dyakredytu ją  
au to ry te t  państw a Sowieckiego

Na Bakończeaie c ta lin  podkreś­
lił, że jeżeli polityczna aktywność 
m u  włojciańsklcb nic zoatanie pod­
porządkowana wpływom paTtji ko- 
muniatycznej, to w najbliższym 
0BA3ie należy oczekiwać w Rosji 
taklega semago powalania jak  w 
Gruzji. S ta l!n w  aapędaie mówcy 
wypowiedaiał to co odciawna było 
ukrywane. Dotychczas komuniści 
s ta rann ie  zaprzeczali wiadomościom 
o udziale włośaian w powstaniu na 
Kaukazie. Obecnie sam on stw ier­
dził kłamliwość uprzednich tw ier­
dzeń sowieckich.

Preclom Sienkiewicza,

51jNaród uzbrojcny44.
PARYŻ. 27.X. (Pat). P rzed s ta ­

wiając ua łamach .M alin" p ro jek t 
, Narodu Uzbrojonego" m inister  
sp raw  wojskowych gen. Nollet za­
znacza, io  zaprowadzenie redukcji  
w dziedzinie służby wojsaowej j e s t  
koniecznością wywołaną nietylko 
względami ekonomicznemi i soćjal- 
nemi, lecz przedewszyalkiem  wzglę 
darni czysto-technicznemi i w oj­
skowemu

P-ancja  — j.isze gen. Ncllet — 
winna zaprowadzić s ta ły  system  0 - 
brony narodowej, htórego nie po- 
trzebaby oyło poddawać zmianom 
przy  każdej zmianie sy tuac ji  zot> 
wnętrzne]. P r z e m y s ł i banki o r t s  
w/3zelkie in s ty tucje  handiewb win­
ny  już  w czasie pokoju być przy­
stosowane do roli, k iórę  miałyby 
eireztualnie odegrać w czasie 
wojny.

W więzieniach S. S. S. R.
RYGA. 27 X. (tal. wł, — sj. Z 

Moskwy donoszą: San itarny  oddział 
głównugo zarządu więzień w sp ra ­
wozdaniu słożonem V szechrosy j-  
akiemu Centralnem u Komitetowi 
Wykonawczemu c stanie san ita r­
nym w więziennictwie podaje s ta ­
ty s tykę  zasłabnięć na choroby srn* 
kaźne. Według tych danych w pierw- 
szem półroczu 1924 r  zare jes tro­
wano 22,000 chorych na tyfus p la ­
misty, 18.000 — ua powrotny ty ­
fus, 11.000 — n& c /ngą , I6 0C0 na 
m alarję  J 8.000 na jeszcze inne 
oboroity infekcyjne.

W Taszkenckim i Samarkandz- 
kini okręgu  w czasie cd  1-go do 
15 października zenotow'aao 872 
wypadki dfcutny Z liczby tej amar- 
łc v/ tym że czasie 294 chcrych.

S p r ć iia jo la  m w i j  w y sm ia n ita j  
—  h o p k e t y  Np. 102* ~

tsł Mrursz&wis.

WARSZAWA, 26.X  (PAT). Dzi­
siejsze uroczystości, związane z 
priRBWi-łzieniem zwłok Henryka 
Sienkiewicza z  dworca głównego 
do Iladedry Sw. Jana  rozpoczęły 
się o godz, 10 t pół nabożeństwem 
Żałobnem odprawionem przy zwło­
kach złożonych w kaplicy, którą 
władze kolejowe urządziły w jed ­
nej z sal dworca głównego.

Plac przed dworcem zapełniły 
niezliczoce tium y publiczności, k ióre 
wypełniły również sąsiednie nlice. 
Bezpośrednio przed gmachem dwor­
cowym zajęli miejsce przedstawi­
ciele raądu, członkowie Sejm u i Se­
natu, korpus dyplomatyczny przed­
stawiciele zw iązku literatów z Że­
romskim i Weyprmnhofem na czelo, 
delegaeje senatów akademickich 
Wszystkich wyższych uczelni Rzeczyc 
poepolitej, duchowieństwo, genera- 
licja, sądownictwo, liczne delegacje 
ze wszystkich  krańców  Rzeczypo­
spolitej, oraz reprezentacje w szyst­
kich warstw  spo łeo o y ch .

Przed frontonem żałobnego kon­
duktu ustaw iły  się oddziały w oj­
skowe, poza któremi n a s tę p ie  
miejsce zajęli górnicy w barw nych  
swych strojach.

Punktualnie o goda. 2 m. 15 
rozległa się pobudka czterech t rę ­
baczy szkolnych, poesem sokoli 
wyniejli t rum nę pokry tą  am aranto­
wym całunem z Orłem Białym po ­
środku i ustawili Ją na a r ty s tycz ­
nie udekorowanym katafalku. Rów­
nocześnie wojsko sprezentowało 
breń.

Po ustawieniu t ru m n y  prezes 
rudy ministrów Grabski złożrł  w 
Imienin rządu polskiego wspaniały  
wieniec z nas tępującym  napisem  
d * wstęgach: „Henrykowi Sienkie­
wiczowi rząd Rzeczypospolitej". 
Wartę honorową zaciągnęli oficero­
wie z obnażenumi szablami, oraz 
sokoli a rozw niętym sztandarem , 
Z kolei przemówił m arszałek  Sena­
tu  Trąmpczyński. Po mowie mar­
szałka Trąm pczyńskiego o rk ies try  
odegrały rnkrsz ia iebny  Szopena, 
sokoli zać przenieśli t rum nę  na w y ­
soki sześcio-konny k a ra w an .!

Pochod ruszył główcemi ulicami 
m iasta  prowadzony prses  J. E. 
kardynała Rakowskiego w asyście 
arcybiskupów Roppa i Teodorowi- 
cza, oraz biskupów Galia i Szeląż­
ka. Pochód otwierało wojsko z or- 
kieeframi. P rzed  duchowieństwem 
kroczyły niezliczone delegacje z 
wieńcami ze wieńcami ze wsystkioh 
s tro n  Rzeczypoapoiltej Polskiej. Za 
trum ną  zajęła m iejsce  n&jbliżaza 
rodzina wielkiego pisarza t. j .  żona 
syn i zięć. Następaie postępowali

marszałkowie Rataj i Trąmpczyń- 
ski. prem jer G rabsii ,  prezes sądu 
najwyższego Ssyda, korpus dyplo­
matyczny, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele l itera tury  i sziuki 
przedstawiciele senatów akade­
mickich, reprozentacje organizacji  
społecznych i oświatowo - ku ltura l­
nych i t. d.

Ulice, którami przechodził kon­
duk t żsłobny ssczelnie r/yp^łn iłr  
t łum y pubilcsnośai, domy wspaaialo 
udekorowana. Z chwilą zbliżania się 
żałobnego kunduktu  do pomnika 
Miokiewicza ustawione u stóp pom­
nika  oddziały wojskowe sprezen to­
wały broń, równocześnie o rs ia s t iy  
odegrały h y m r  narodowy. Wóz ża­
łobny zatrzym ał się prz&d pomni­
kiem, poczaru na speojalaie przygo­
towaną mównicę wszedł Prezyden t 
Rzeczypospolitej, wygłaszając po­
dniosłe przemówienie. Po skończe­
niu mowy P u ia  Prezydenta  chóry 
wrez z orki**trą w ykon tły  bym  
„Bogarodzica" poczam kondukt r u ­
szył w dalszą drogę. Prezydent 
Rzeczypospolitej towarzyszył kon­
duktowi ao katedry.

Po dojściu do ka ted ry  Sw, J a n s  
wóz żałobny zatrzymał się i trum nę 
ze zwłokami wielkiego pisarka p rze ­
nieśli sokoli do rząśsiście oświetlo­
nej i wapani&le udeiorowtia-ej świą­
tyn i us taw iając  ją  aa  katafalku 
Jana  Sobieskiego W artę  honorową 
zaciągnęli kadeci. Po odprawieniu 
krótkich modłów liakońcr.ono u re-  
czystoćci niedzielne.

W k r a j u .
NOWOGRÓDEK. 27.X. (Pat). 

Dnia 2ó b. m. wieczorem w salach 
Województwa odbyła s ’ę uroczysta  
akadem ja  ku ueseseniu  pamięci 
Henryka Sienklewicas, -na której 
opróuz przedstawicieli władz i du- 
chowieńotwa byii obecni przedsta- 
wiciule społeczeństw* i m iejsco­
wych organizacji. — W  sobotę w 
chwili, gdy swłoki S enkiewicza atr-- 
nęły na ziemi polskiej dzwony ko - 
ścielne oznajmiły o rozpoczęciu ża ­
łobnego Nabożeństwa ceiebrowsnepo 
przez biskupa mlftekiago, Łoziń­
skiego.

Za granicą.
BUDAPESZT. 27.X. (Pat). W 

związku z ptEewiez.eriem zwłok 
Sienkiewicza do kraju  odbyło s ą u -  
roczys*« nabożeństwo w kościele 
koronacyjnym celebrowane przez 
biskupir r.ń Menesa. Uroczysta  akŁ- 
dam ja odbyła s ię '  w parlamencie. 
Tegoż dnia odbyło się przedstaw ie­
ni# „Quo Vadis* przed którem  wy­
konano polaki hymn narodowy. W 
uroczystości uczestniczyło posel­
stwo polskie, ta te jsza  kolonja pol­
ska o?az aton arzyszenia  naukc .re  
i kulturalne.

FelsTea GoWsrgzaws

Instrukcja Zinowjewn.
LONDYN. 27.X. (PAT). Ogłosze­

nie pr?ez Forejgne Cffica instrukcji  
trzeciej m iędayaarodćwki kom u­
nistom  angielskim pcdplsaaej przez 
Zinowjewa i zachęcającej leh ao 
dekonania gwałtownego obalali* 
porządku socjalnego w Anglji wy­
wołało wielką sem ae ję  całej a n ­
gielskiej opinji publicznej.

Sak angielska do 3. S. S. E.
LONDYN 27.X. (Pat). Nota An­

gielsku do rządu  sowieckiego je s t  
sensacją  dnia kom entowaną żywo 
przez całą prasę. Rakow skij, sekre- 
Larjat kom itetu  komunisityesnego i 
Znany komunista Mae M tnu — oś- 
wiscJczyli solidarnie, ź*  l is t  Zinow- 
j  *wa cytow any w nocie angielskiej 
j e s t  falsyfikatem. „Daily Tełc-

graphe" sądzi, że lis t  ten  jakkolwiek 
autentyczność jego nie jes t  zupeł­
nie stwierdzoną j e r t  poleŹDym 
argum entem  przeciwko polityc# 
Mac Donalda. Opublikowanie lis tu  
Zinowjewa w chwili obecnej Mac 
Mwnu uważa za m anew r m ający n ł 
celu osłonięcie odwrotu Mac Donal­
da z jego dotychczasowego s tano­
w iska w kw estji  rosy jsk iej.

Kram, puder 1 otrąbki

A b a r i d
Odtłuszczają naskórek, zapobiegają 
tworzeniu się zmarszczek, konsarwują 
cerą, nadają twarzy aksamitny deli- 
kata&śó i świeży e. łndzleńdzy w yj ląd 
Do nabycia we wszystkich drogerjach 

1 parfumerjach.
SKŁAO GŁÓWNY: 

Warszawa, ul. Szpitalna 10 
„f erfection'.
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Trzy dni na pograniczu.
i i i .

W pierw szych dwóch a r ty k u ­
łach pod powyższym tytułem  wspo­
mniałem, ż« ludność p*v.iatu Vi- 
lejskiego, baz różnicy wyznania i 
narodoweści witała wszędzie p. Wo- 
jer/odę Raczkiewlcza, wznosząc na 
cześć przedstawiciela A a je s ta tu  
Rzeczypospolitej b ram y triumfalne. 
P ierw sze  ogólne wrażeń.e było nie­
zwykle dodatnie. Potęgowało się 
ono tern jeszcze, że Wojiiwoda 
Raczkiewicz odrazn zdobył serca 
Indnośc ,  jak  to ktoś powiedział w 
jednem  z przemówień, wstępnym  
bojem

Ale by poznać rzeczywisty  atan 
rzeczy, nastro je  ludności dnia po­
wszedniego, nie wystarczało być 
obecnym w c.ZŁsie ofioialnych 
przyjęć i mów na nich wygłoszo­
nych. Z na tu ry  rzeczy były mowy 
to sztyw ne i wyrobione na ich 
podstawie pojęcie o sy tuacji  w po- 
wiecie było trudne, jeżeli n.e wręcz 
niemożliwe. Dużo światła rzucały  
inspekcje  urzędów gminnych, gdzie 
cyfry budżetu gminnego, stopień 
wpływu podatków iub staD wypła­
conych peusyj pracowników łącznie 
z wyjaśnieniami wójtów i sekreta, 
rzy dawały isto tny  obras położenia.

Wpływ podatków w szeregu 
gm in  pozostawia wiele do życzenia. 
Tak np. podatek drogowy, k tórego 
osta teczny term in płatności minął 
15 b. m., wpłaciła w całym powie­
cie bardzo nieznaczna ilość p łatn i­
ków. Obecnie władze p rzys tępu ją  
do przym usowej egzekucji. J e s t  to 
rezulta t agitacji wrogich c z y n n i­
ków, Objawem charak te rys tycznym  
jes t  te, źe w gminach, gdzie w c ią­
g u  lata operowali posłowie białoru­
scy: Owsiannik, Rak Michajłowski, 
m oi wpływ podatków przedstawia 
się  naigorzej.

A gitac ja  pruec:wko podatkom 
trafia na nader — nieste ty  trzeba 
przyznać — podatny grunt* Chłop 
nasz obywatelsko je s t  mało uświa­
domiony i wolałby żadnych cięża­
rów nie ponosić. Tembardziei, że 
po drugiej stronie granicy boisze- 
wicy w pasie nadgranicznym udzie­
lają  daleko idących uig swoim mie­
szkańcom. Ceł tego rodzaju polityki 
sowieckiej j e s t  najzupełniej zrozu­
miały; tsą już naw et i jej owoce w 
postaci nielegalnej emigracji zag ra ­
nicę.

Nielegalnych em igrantów otacza­
j ą  bolszewicy specjalną opieką. 
Młodaież białoruską skierowują na 
ta k  zw. „agitkursy" , gdzie zostaje 
ona ksatałcona na agitatorów, k tó­
rzy  m ają  następnie po powrocie do 
swych rodzinnych ćtron prowadzić 
wywrotową robotę.

A kcja  białoruska w powiecie 
zresztą jak  1 w całej Wileńszczyź­
nie rozwija się na tle stosunków 
społecznych. Jej kierownikom cho­
dzi o wzniecenie antagonizmów m ię­
dzy dworem a w sią pTsedewszyst- 
s iem , hssła  bowiem narodowościo­
we wobec minimalnego uświadomie­
nia ludności nie są popularne.

Do niedawna — jak  to mogłem 
stwierdź-ć w licznych rozmowach 
z ziemianami—żadnych rczdźwięków 
pom iędzy  dworem a wsią nie było 
i tylko teraz, dopiero gdzieniegdzie 
są  tego nieznaczne objawy. Jak  
nikłe j e s t  uświadomienie narodo­
wościowe świauozy fakt, że szkoła

Odczyty Marszałka Piłsudskiego.
"Wobec d o sz cz ę tn e  zapełnionej 

sali tea tru  ca  Pohulance, p rzy  dłu­
go trw ałych  oklaskach, wchodzi 
Marszałek Piłsudski na es tradę  ub­
ra n ą  w grzędy białych chryzante- 
mów,‘oświetlonych efektownie czer­
wone.

Po powitaniu ze strony  młodzie­
ży akademickiej, wyrażającej orzen 
swego delegata wdzięczność w skrze­
sicie. rwi un iw ersy te tu  Siefana Ba­
torego, i wzniesieniu okrzyku na 
cześć Marszałka, rozpoczyna się 
prelekcja.

W słowi-s wstępnem wyraża Mar­
szałek P iłsudski wdzięczność S en a ­
towi akademickiemu, że pom śgł Mu 
spełnić marzenie lat młodzieńczych, 
mówić publicznie w  Wilnie, •  68 
roku.

Epoce tej, czuł prelegent, ża się 
w yrządza  niesprawiedliwość, k rzyw ­
dę i palił go za to w styd. Dzieckiem 
i chłopięciem karany  tu , w Wilmo, 
za  polski język, dzić czujo radość 
z powodu możności wypowiedzenia 
się o epoce 63 roku swobodnie.

P* A&rszałeh zaznaczs, i e  wy­
brał tak i  tem at wpływ Wschodu i 
Zachodu na rok 63-«i, gdyź  ta s t ro ­
n a  była maio dotąd uwzględniona, 
t rak tow ać  będzie tylko początek 
powstania.

Jeśli o jak ie jś  epoce mówi się 
z uwzględnieniem pracy ludzi w ów ­
czas żyjących, trzeba  brać ich tu-

białuruska  w Radoszkowlczach o 
ile by nie była zapełnioną przez 
młodzież żydowską musiałaby upaść. 
Dalej również należy podkreślić że 
w ciągu całej podróży p. Wojewo­
dy złożono na jego ręce tylko j e ­
dno podanie o szkołę białoruską.

W szystko  to w skazuje że ruch 
białoruski j e s t  sztucznie rozdm u­
chiwany, oraz źe ogromna większość 
ludności powiatu nie daje posłu­
chu podszeptom wrogich Polsce ży­
wiołów i że prngrie ona szczerze 
pracować i lojalnie wykonywać swe 
obowiązki.

Pewne niezadowolenie wśród 
mas włościańskich wytwarza osa 
dnictwo wojskowe. Na szczęście 
osadników nie je s t  zby t wie'u. 
Znaczna część ich bowiem po zmar­
nowaniu zapomóg u d z ie ln y c h  przez 
rząd zarzuciła gospodaricę Da roli 
i powróciła do poprzednich swych 
zawodów: krawiectwa, szewetwa, 
f ryzjers tw a 1 t. p. tylko nie ro ln i­
ctwa, z którem  nigdy nic wspólae- 
gp n :e mieli. Zbytecznem je s t  z a ­
znaczać ja k  ujemnie wpłynęło osa­
dnictwo wojskowe, w ystarczy tyiko 
wspomnieć, że osadnicy okazali się 
elementem demoralizującym  pod 
względem fachowym rolniozem, 
uprzywiljowaDle zaś ich podkreśliło 
różnice narodowościowe pomiędzy 
ludnością a osadnictwem co w r e ­
zultacie jest  w ykorzystyw ane przez 
wrogie  nam czynniki p rzy  każdej 
okazji.

Po liście Zinowjewt.
Stanowisko Mac Donalda.

KARDiP. 27 X. (Pat). ńV«c Do­
nald oświadczył w ogłoszonem tu  
przemówieniu, że l is t  Zinowjewa 
doszedł do Foreigne Office w dniu 
19-ge października, on zaś o trzy­
mał go i5-go października. P rem jer 
zMecił przeprowadzić natychm iasto­
w ą ankietę w sprawie a u te n ty cz ­
ności tego dokum entu  i przygoto­
wać p ro jek t noty  do Rakowskiego, 
aby zaprotestować natychm iast, sko­
ro tylko autentyczność iietu zosta­
nie stwierdzona.

Mac Donald otrzym ał pro jek t 
noty dn. 23 października i poczy­
nił w nim pewne zm iany dn. 24 
paździersika licząc, że ten  pro jek t 
będzie m u jeszeze raz p rzedstaw io­
ny  do odczytania. Jednakże tego 
samego wieczoru pro lek t noty zo­
sta ł ogłoszony przez funkcjonarju- 
szy  Foreigne Ofioe.

LONDYN, .27.X. (PAT). W ybory 
odbędą eię we środę. W obwili o- 
becne] czł*. uw>iga społecztmstira 
Jest sk ierow ana na lis t  Zinowjewa 
1 za  notę Mac Donalda; wystosowa­
ną w tej sprawie do Rakowskiego.

Mac Donald przem aw iając dzi­
siaj w Kardifie ośw ńdezył:  „O ile
pisizo Zincrrjewa je s t  fałesywem to 
dowodzi olo, że ży jem y w atm o­
sferze niesłyohanego braku  s k ru ­
pułów, o ile zaś pismo je s t  pr&w- 
dziwem to rząd Lakour Party  bę­
dzie dążył niezmiennie do przeszko­
dzenia wszelkim uslłow^Diem m ie­
szania eię do naszych spraw  we­
wnętrznych*.

W spom inając  o kam panji p ra ­
sowej Jaka się rozwiDęłe na ten 
temat, Mac Denald zapewnił, Że jeoi, 
to polityczny m anew r w przeddzień 
wyborów, prty*sem  dodał, że spra-

klmi, jacy  byli, trzeba brać ca ło ­
kształt rzeczy. Ciekawem więc je s t  
iak się ta  epoka przedstawiała w 
Europie. My znamy ją  lepiej, niż 
ci, k tó rzy  w 63 r. żyli i z całe- 
k sz ta łiu  rzeczy zdsć  sobie spraw y 
me mogli. Zachodź ły s ta łe  w całej 
Europie zmiaDy; rodziły się nowe 
rzeczy, um ierały stare.

Był to dalszy ciąg tej dsiwnej 
godziny, k tó ra  w 46-m i 48>m prze­
leciała przez całą Europę, by s ;ę o 
ścianę Rosji za trzym ać .—Każdy k ra j  
j ą  odciuł.

Tak jak  r tw o luc ia  francuska , 
zmęczona wysiłkiem złożyła na bar­
ki Napoleona Wielkiego swój otyźar 
dziejowy i na  oetrzaeh bagnetów 
jego grenadjerów nio&iła całej E u ­
ropie nowe konsty tucje , tak  46 -s tj  
na barki Napoleona 111 złożył zada­
nia, k tórych  Franeja  nie miała już 
sił dopełnić w całości. Były wów­
czas t rz y  narody w Europie, które 
czekały na zorganizowanie się pań­
stwowe: Wiechy, Polska ł Niomcy.

F ran c ja  pomogła Włochom, Wal­
ki francusko-włoskich wojsk  % Au- 
s tr ją ,  płomienne postacie odrodze­
ni? włoskiego, A aziin i ,  Garibaldi, 
to w say itko  dawało nadzieje P o la ­
kom. Hasła Francji wcielone we 
W łoe jeea  wzniecały nadzieje w 
Polsce, | e  i u nas  ta k  będzie.

Rok 63 był epoką przełomową.
"Wart petem  "wczak nastąpiło w 

1363 r. awyolęstwo P rus  nad Au- 
s tr ją ,  a w 1870 wojna frsncurko-

Spraw a zmiany kalendarza rów­
nież budzi wiele niezadewolenla. 
Ludnęść  prawosławna otwarcie nie 
uznaje  reformy tłumnie nachodząc 
cerkwie w dnie świąteczne według 
starego stylu. Stan tak i  jejit bez- 
względaie izkodllwy. W  jedDym 
w ypadku u łstw ia  agitacje  kom uni­
styczną i ateistyczną, w drugim  o- 
baia au to ry te t  pańctwa i ro zk a ­
zów państw ow yih . Admlnintraojs 
je s t  bezsilna i nie może przeciw­
działać tem u żywiołowemu ru ch o ­
wi ludności prawosławnej, notabene 
najzupełniej słusseemu, ponieważ 
dziedzina życia regulowana przez 
k m o n y  kościelne nie nadaje  efę 
dla biurekratycznego traktowania. 

Gospodarka samorKądowa w po­
wiecie W ilejskiin pod e ie rg icznym  
przewodni? twem p. s ta res ty  Nito- 
sławskiego rozwija się pomyślnie. 
Naprawr dróg, na k tóra  Sejmik vV i- 
lejsHi w obaonej cliw li obwili k ła ­
dzie najw iększy nacisk, posuwa się 
żywem tempem naprzód. Przeszło 
440 kim. drog powiatowych i gm in­
nych je s t  już pod względem admi­
n is tracy jnym  uporządkowana. Obec­
nie do ezssu zanim pogoda sp rzy ja  
reperu ją  się mosty i jezdnie. P rzy-  
i.em pamiętać należy, te  samorząd 
powiatowy w powiecie ukonstytuo- 
nował się dopiero w roku ubiegłym 
j źe powjat Wilejstti je s t  jednym  z 
większych w Ziemi W ileńskiej.

K. S.

wa nic je s t  bynajm niej zakończoną 
i wymaga gruntownego zbadania.

P rzes tro i  a.

LONDYN. 27, X  (PA T . ) Kandy­
daci p a r t j i  konserw atyw nej i libe­
ralnej sr mowach wygłoszonych w 
sobotę i w niedzielę zaznaczyli, że 
incyden t z listem Z inow jew t wi­
nien być p rzes trogą  dla kraju, że 
naw iążec ie  s tosuzków z Sowietami 
zawiera w  sobie t*go rodzaju  n ie­
bezpieczeństwo.

LONDYN. 27, X. (PAT.) P rasa  
angielska twierdzi, że Foreigne O f­
fice pesiada  niezawodny i niezbity 
sposób w y k a z a n a  autentyczności 
l is tu  Zinowlewa. Ponadto prasa  za­
znacza, I -  Ziaowjew przesłał >ie- 
diiwno pismu do komunistów nie­
mieckich, w k tó ram  poleca im 
wejść  w jtknajściślejazy kon tak t z 
Reichswahrą dla przygotowania te ­
renu  dla prsyszłej rewolucji.

Rada mięska w Kownie.
Skł»d nowej Rady podług f rak ­

cji obecnie został już zupełnie s k ry ­
stalizowany i przedstawia się w 
sposób z rs tępu jący .

Frakcja żydowska radnych  20, 
polska—16, litewska narodowo-ka- 
to licks— 14, socjaldem.—8, robotni­
cza (liśty Nr. 21)—4, litewska (lu­
dowa) — 3, niemiecka — 8, ro sy j ­
ska  P

W ybory członków Zarządu dały 
nAstęp.ująće wyniki: przedstawiciel 
frakcji polskiej r. B. L u ty k  o trzy j  
rnał 43 głosy 2 przeciwko i 10 
pustych, przedstaw iciel frakcji ży­
dowskiej r. J . Rogiński o trzym ał 
39 głosów za, 9 przeciwko i 5 pus­
tych.

pruska. Ze stroDy Zaohodu była to 
więc wielka epoka: rodziła #!ę nowa 
Europ?!, ts ,  k tó rą  już. my znaliśmy, 
a jeszcze nie um arła  stara.

Na Polskę wpływ Zachodu był 
olbrzymi. Mnóstwo Polaków brało 
udział w  wojnie o niepodległość 
Włoch w w ojsbu  Garibaldiego i w 
spieksch, któr* w tedy ogarnęły ca­
łą  Europę.

Sięgały one dw ora  w  Tuileriee, 
bo należał do nich i Plou-Ploa ku ­
zyn Napoleona 111 i sam cesarz 
Francuzów, kiedy o tron Francji  za­
biegał. Teraz też obawiał się igno­
rować je  zupełnie.

W ięc reform atorska  epokn f 848-go 
k tóra  zatrzym ała się na  Resji, t rw a ­
ła długo 1 spowodowała znamienne 
zjaw iska historyczne.

Innym  był wpływ Wschodu:
Niedawny wielki pojedynek 

W chodu z Zachodem (wojna Krym ­
ska) k tó jy  Mikołaj I-szy przegrał 
tak  haniebnie, że tej klęski legity- 
mism u p rse iyć  nie mógł, później 
epoko retorm  A leksandra  II sięgały 
głęboko w  podstaw y życia Roeji. 
A leksander II jakby  chciał zatrzeć 
wepomaienio hańbiącej przegranej, 
szedł po drodze reform z p iorunu­
jącą  ssybkośclą.

Reforma sądownictwa, tak g ru n ­
tow na do zdawała się prześcignąć 
Europę, administracji, samorządu, 
uwłaszozeaie  włościan. i aj dalej 
sięgający przewrót, m ający  na po­
wierzchnię rosyjskiego żyoia rzucić

Z Kowieńszczyzny.
Mnhjszości narodowe

Sytuaeja  mniejszości sarodowych 
w KowieńsBcsyźnie nadal coraz bar­
dziej s ’ę pogarsKę, Naojonaliutycz- 
ny rząd n .T um enasa  nie szczędzi 
szykan. Wywołuje to nawet oburzenie 
opozreji  litewskiej w osobach prof. 
W oldemarasa i Smetony, k tó rzy  na 
łamach „Tautoe Yaifas* ostro k r y ­
ty k u ją  politykę rządową.

W  jednym  e  ostatnich num erów 
„Tautos V airas“ zamieścił a rtyku ł 
r* Sm etoaa z powodu rozwiązania 
Zydowsk ej Rady Narodowej i znie­
sienia m inisterstw a do spraw  ż y ­
dowskich, w którym  między innemi 
czytamy:

£»den ehyba naród nie obiecy­
wał mniejszościom tyle praw, oo 
Litwini Ssczegómle s tosuje  e ‘ę to 
do żydów, k tórzy uzyskali ku ltu ra l­
ną autenoraję oraz osobnego m ini­
s tra  do spraw  żydowskich. Z praw 
powyższych Ź rd s i  korsystaii w cią­
gu kilku lat. J .d n ak że  w ubiegłym 
roku rządząca p a rt ja  sejmowa w y­
kreśliła z  budżetu pozycję  m ini­
s te rs tw a  opraw żydowskich. Pro­
jektodawcy, decydujący się na tak 
ryzykow ny krok, nie kierowali się 
ani dobrem kraju , ani też właściwą 
polityką a jedynie motywami p t r -  
tyjuemi. Pom ysł skasowania mini- 
s ters  wa do spraw żydowskich mógł 
opierać eię albo 1° na żądaniu s a ­
mych żydów, albo 2* Da koncepcji, 
iż osobny miDisier do spraw żydow­
skich u trudnia  państwowe życie li­
tewskie. P ierw szy motyw eałki*m 
odpada, gdyż nie będą prieeież Ży­
dzi obalaii to, czego Ufc gorąco żą­
dali. Co zaś do drugiego motywu, 
to ustawodawcy uIb wspomnieli ani 
jednem słówkiem, w jaki sposób 
m inisterstwo żydowskie miałoby 
p rsesssadzać  do dobrobytu  całej Li­
twy. Kasatę m in is te rs tw a  pominię­
te milczeniem. Postępek ten  nie 
może wyjść d i  dobre ani narodowi, 
ani też młodemu p* ństw u litewskie­
mu, którs  nie osiągnęło jeszcze na- 
leżytych granic geogra ficzaych.

Dalej w sprawie zakazu umie­
szczania szyldów sr języku nie li­
tewskim  „Taatas Vairas* pisze:

„Czyż potrzeba wspominać, iż 
owe rozporządzenia sp rzeciw iają  się 
konsty tucji ,  nie zgadzają  się z ist-  
niejąceroi rozporządzeniami? P rze ­
cież żadna us taw a nie mówi o tem, 
iż nie wolno umieszczać na szyl­
dach napisóoy żydowskich, ro sy j­
skich czy polskich Można zrozu­
mieć żądanie, aby na takim  czy 
insym  ozyldzie znajdował się i r p i s  
w jeżyku  pańetwowym t. zn. li­
tewskim, lecz cóż może p rzeszka­
dzać znajdujący się obek napis w 
języku jednej i  miejszości narodo­
wych*.

Jednocześnie należy przypo­
mnieć, iż wysunięcie kw estji  w i­
leńskiej prcea delegację litewską w 
Genewie było całkiem i l e  na miej* 
scu. Pocóż wię# rząd jeszcze bar­
dziej zaognia sprawę, zadzierając 
się z mniejszośoiami? A nsofie rząd 
p r tg a ie  całkiem w ten sposób pó- 
gi-ąźyć spraw ę wileńska? Leaz n ie ­
ma prawa na to, gdyż Litw a ais 
jes t  jego włizneścią. Pow staje więc 
wreszcie pytanie w jakim celu rząd 
tak  postępuje? Niegdyś modna była 
kw estja  białoruska. Istniał o so b n j  
m inis ter  do apraw białoruskich, a 
naw et osobny rząd białoruski.

m asy  nowych ludzi, wczoraj nie* 
wolnlków. Zdawało eię, źe Aleksan­
der  chciał eię oswobodzić z togo 
widma przegranej,—i zrównać się 
i  Europą.

Nazwano tę epokę liberalną, ruch 
lapadnikóu). Chciano s ta rą  Rosję 
abliżyć pod względem s t ru k tu ry  
paóm w cwej do Zachodu.

Na to trzeba jednak  i ludzi »o- 
wyoh, aparatceików, k tó rzyby  po tra ­
fili apara t pańetw ow y zorganizo­
wać. k tć r iy b y  dali rady  z oporem, 
I  sabotainikami.

Dziaty aię dziwy: ci których do­
piero co u m y k a l i  w kozie, ?1 sam; 
mieli organliiownć państw o. Np. 
Sicrukowakl, zna ła iy  w sołdaty, po­
tem  doradcą Milutina. Jednych  ten 
p rzeskok straszył, insych  cieszył, 
fak t  jest, że Roeja przebywała am ia­
ny bardzo głębokie. Rok 48-my i 
tu  eehem się odezwał, jako wpływ 
oewabadzający.

Gdy wiq;c mówimy o tej epoce, 
k iedy  ojcowie nasi krw aw e boje 
etaczali, utwierdzić musimy, że cała 
Europa szła w ty m  aamym co Po l­
aka kierunku, w k ierunku  odrodse- 
n ia  wolnoSel 1 budowania od nowa 
swej pańetwewośei. Jes tem  dum ny 
i spokojny, ntwierdufi p. Marszałek 
Piłaudskł, gdy  tw ierdzę że rok  ó i-c i  
pracował w tym  duchu i w tym  
tem pie co eała Europa.

Nie przez woion żałobny i szkieł­
ko łsaw e należy oglądać tę  epokę.

W orędzie podobną robotę ja k  u

Dzić ani pierwszego ani drugie­
go ju ż  niema; kwest}! białoruskiej 
wogóle się nie porusza, mimo tego, 
iż Wiieńezczyzea liczy z pół miljo- 
na Białorusinów. L itewska Białoruś 
została więc zlikwidowana. To samo 
czyni się obecnie z mniejszością 
żydowską. Jeżeli jednak kasatę  m i­
nisterstwa białoruskie#* można było 
usprawiedliwić nieznacznym  o d s e t ­
kiem Białorusinów, na L itw :§ Ko­
wieńskiej, to o Żydach tego Dowie­
dzieć »ię n?e ds, gay* stanowią oni 
znaczny odsetek i posiadają  szcze­
gólne Drawa kulturalne, będąc o- 
eobaą rasą.

Litwini, nie doceniający obecne­
go postępewania rządu względem 
mniejszości żydowskiej, zapominają
0 Wilnie, które licay znaczną, jeżeli 
nie największą, część żydowskiej 
ludności. Żydzi wileńscy mogą po­
ważnie z.,ważyć p rsy  rozs trzygan iu  
kw estii  wileńskiej, to też należy 
się z tem  liczyć i odpowiednio po­
stępować względem żydów kowień­
skich.

„Demokracja eh rze ie ijańska*  
zerwała z „ludowcami* i, po u tw o­
rzeniu własnego gabinetu, zapropo­
nowała żydom stworzenie urzędu 
m inistra  bez teki, k tó ryby  rep re ­
zentował iDteresy żydowskta. 0  ile 
by się Żydzi na tę  propozyaię zgo­
dzili, wówczas „chrześcijańska  d e ­
mokracja* „ulegaliaowałaby* (drogą 
ustawodawczą) Radę Żydowską. T ak  
przynajmniej „demokraci chrześci­
jańscy* obiecywali. Żydzi jednakże  
się nie zgodzili, zaś p. Rosenbaum a 
proeiono (rozporządzenie Prozydon- 
ta  Republik)) nawet o pełnienie obo­
wiązków m inis tra  do spraw  źydow 
ykich.. Tak mówią o tem  przedsta ­
wiciele społeczeństwa żydowskiego: 
trudno zaś nie wierzyć w praw dzi­
wość tych ełów, gdy się zna eposób 
układów politycznych, p rak tykow a­
nych przez part ie  litewskie. A włęu 
prawa mniejszości narodowych z a ­
leżą nie od państw owej Pnji w ytycz­
nej, a od względów party jnych , od 
tego, na ile mniejszość społeczna 
czy sarodow a zdoła pozyskać  łaski 
partji  rządzącej, poświęcającej ideę 
państwowości sw ym  motywom k o ­
rzyści party jnych . Należy naswae 
tę robotę nie narodową i n iepań­
stwową. k tóra odbiera Litwie na­
dzieję u trzym ania  Kłajpedy i od­
zyskania Wilna.

P, Gilwananskai;, przemawiają® 
w jednej z Komisyj (w Genewie) 
wyraził się, iż Litwa trw a  w k o n ­
flikcie z H ytnans^m  i dlatego m u 
nie ufa, HymaDs zaś odpowiedział, 
iż Litwa znajduje się w konflikcie 
z oałytu światem, co wzbudziło 
świech wesyetkich obacnych. 
Śmiech ten je s t  bolesny dla całego 
narodu litewskiego. Z kimże Litwa 
żyje w przyjaźni? Ani z Rosją, ani 
z Niemcami, ani z Polską, ani z n i ­
kim innym, za w yją tk iem  Ł 'twy, 
k tó ra  również z Litwy szydzi. Obee- 
nie zfrś part ja  rządząca, reprezen­
tu jąca  całą Litwę, izoluje eię n a ­
wet od mnieiszości społecznych i 
narodowych. Co"as mniej więc i co­
raz ciaśniej. Jakiś niepomyślny 
wiatr powiał na przywódców Litwy
1 D i e s l e  cały kraj, s iby  kukłę z eia- 
n*t, do przepaści. Niepokój ogarnia 
każdego Litwina, który  nie podlega 
jeszcze zawrotowi głowy.

nss  robiono, i wobec tego w yodręb­
niać roku 63-go n fe wolno od całe- 
kas ta ł tu  europejauich zdarzeń. Dla 
historyka najważniejszą sp raw ą jes t  
wrycie się w epokę, mus stanięcia 
dc współpracy z tem i ludźmi któ­
rych się opisuje, a nie zna, j e s t  te  
próba wyobraź ui oparta  na źródłach.

Wolno tak iem u  historykowi mieć 
faworytów, bc z ntemi żyje, boleje 
i pracuje,

H is te r ja  63-go roku ma kilka 
tylko dzieł h istorycznych, jeśli po­
miniemy pamiętniki:! p róby syntezy . 
Wykreślić trzeba uczęstnikó w (Koź- 
m.ana. Limanowskiego). Największą 
pracę zostawił W alery Prsyborow skI 
w swem  lo-ćio tomowem dziele,—do 
którego jednak  odnosić się trzeba z 
ostrożnością, gdyż auttfr się posłu­
giwał dsiw zie  n iesym patyeznem i 
źródłami.

Do h istorji 0 8 -go roku  źródła 
ty ły  trudne  do użycia, albo niedc- 
stępse, albo nleodkryte, Przybo- 
rowski czerpał z takich źródeł, jak  
dzieła Barga, Pa-frliszczewa a uwłasz­
cza O skara Awejdy, g tó ry  w czts- 
rech tomach opisał powstania do 
uży tku  rządu rosyjskiego, j d y ż  po 
zaaresztow aniu  go w Wilnie „uypał* 
ile wlezie. Do tej roboty, dołożył 
swoją Karol Msyer też „sypecz*. 
Dla W . PrzyborowSkiogo to są  au to ­
ry te ty ,  inni nie is tn ie ją  dla niego.

Piychulogja  „sypaczy* i ostat­
n ią  ich uczoiwośeią j e s t  oszczędza­
nie tych  co jeszcze mogą być aa -
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Hurtowy Skł*d I  ow arów Ga!«n 
feryjnych I Norymberskich

Która z Pa^i chce miee białą, delikatną5̂  
rękę niech używa tylko

„KRASNA CREME“
przuciw czerwoności, szorstkości i pękania skory rąk.

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .L

we wśzystk>oh minetach ! m iaste­
czkach, a niemnjej tak ie  po wsiach 
gdzie lud wyrabia przedmioty, któ-

, . . re  mogłyby znaleźć łatwy pekup
prrem aw tając  aerdecznie do zebra- w k la ju  4 zaięrąnić(2 y  chwm ob#.
nyoh, poczei: kolejno Dr. Moszyńs- cneg0 zastoju w fiąndlu i przemy-

wsphAH ałniseii fi e m J j  r r’u0r ^ąsiorow ski najbardziej zagrożony je s t  prze-Wschód słońc. 6 g. m. 23 wi8„  do zebjao eg o  nauM yoirfs tw a  m ye: dro k tóry  w *warunFkaoh
Zachód . g. 16 m. 24 **kól pow^zechryc.-. średnich, wy- powojennymi niepomiernie się roz­

kazując czynności i doniosłość p r jy -  wjnął w s tosunku do zapotrzebo-
cbodnl. w sń  w fcr&ju.

WILEŃSKA. Zj izd mahossetaii. W  koń- j e^]j w j^0 grozj nam S t | an foze-
cu listopada b. r  odbędzie się w nle produkcji , upadek d lobaego

-- Drugi odczyt Marszałka J. Pił- Wilnie z la?sd m ahometan zamiesz- przemysłu, tembardziej powinniśmy
asdskicgo odbędzie się dziś o godz. ®ły®h w Polsce. Na zjeźazie tym  gztikaj  odpow'edniego ry n k u  zby- 
7-el wiesz w te r trae  Wielkim. Te- bQdą poruszone ływolne Spra vy tu  t j m  celu M. Muzeum P rz e ­
rost edczytu: .W p ływ  zachodu i wyznania mahometanskiego w Pols- mysłowe v/ Krakowie pragnie na-
wschodu na pewslanie 1863 roku*. ce> a między innemi spraw y zwią- W}ązać stosunki z przedstawiciela-
Dochód przeznacza się na bursę  ean® Z<JT Zjazdem mahometan w mi polskimi zagranicą i prosi ełó-
akadermekf, Kairze. Na zjeździe w Kairze będzie WJje nauczycielstwo a również in-

— (j) Przyjazd min. Tyszki. W  3ck wiadomo, rozpatryw ana kw es t ja  s ty tuoje  społeczne, kulturalna i nrzę-
dniu 23 b. m. przyjeżdża do Wilna uniesienia kallj* u, dy gm m ne o nadsyłanie wszelkie-
m inis ter  kolei żelaznych p. Tyszka Mahometanie polscy z a m ie r z a j  rodzaju  m aterja łu  dla czasopi-
F .  m inister  przeprowadzi w czasie obesłać zjazd ten przez swoją de- ema „Przemysł, Rzemiosło i Sztuka* — ^  iiOcy nr, 26 brn. 4 ban- 
swego pobyła  w Wilnie Inspekcję wybory której odbędą się a w pierwszym rzędzie kró tk ich  dytów napadło na z&śoianok Lilejki
W ileńs iie j  D jreko ji  Kolejowej, po- na iistopadowem zgromedaepiu informacji zawierających: imie i Pow' Swięcjańsklego, lecz z powo- 
ezem, prawdopodobni*, uda się na “  Ol “ i*® akademicki W sobotę nazwisko właściciela nazwę firmy du wszczęcia alarmo p-zez 
Inspekcję lip ji. w p rz f jp r lo lo n e j  gali Sn, adeckich dokładuy adres, rodzaj produkcji’ k >ńeó w zbiegli w kierunku

— (i) Przenosiny urzędów. Spo- odbył się wi»i akademicki zwołany nogg war&ataiów i pracowników* litewskie],
dziewann jes t  w najbliższym cza dla rozpatrzenia spraw y opłat, W y- or8Z rok założenia pracowni ’ , — Fswiesiła się. Du. 22 bra. w ®elu
*  t r . M k i „ i . n a a t , p u j ą c y c h c « *  ■ » { '»  «>>**£ , « * « “ •  . « *  . » # *  D y r r t o j j  M. H ^ . u m  S f £ S M ( S S ^ t f f i " » f , w « S :
d ó w -K u r a to r ju m  s z k o ln e g o  z  g r o s -  rok  r z - c z y w ie o le  p r a e w y ż s z a ją  zd o l- P r z e m y s ło w e g o :  K ra k ó w , u l io a S m o -  ny leimri pogotowia skonstatował śmierć,
c h u  D e 'e g a tp r y  n a  u l. W o la n a  10; n,iśc p ła tn ic zą  p r z e c ię tn e g o  ak& de- łe b s k a  L. 9 — Otru.ie. Do. £■> bm. w hotelu We
D y r e k c j i  p o c z t  i te le g r a fó w  n a  u), ^ lk a ,  t0 m  liceni m ó w e y , w y s t ę -  _  Podziękowanie Z arzad B r a t-  necja (K°1!JowaJ '  otrui riu,ę KCt0eW1f T T *  

.S a d o w ą  J ,  b. g m a c h  U r z ą d u  B m l-  J « i W  » •  ' » ! , « .  d o m . g . l i  la h  n le j  e < m 0 * r . , , . Ą
gracyjnego, Inspektora tu  Pracy z o»n'zenia. w koftou postawione hy- feadefnicki»; Uniwersytetu Stefana nie clętkim odwieziono do szpitala żydow- 
ulicy Sadowej 25 na ni. Ostrobram- dwie itzuluoji, z k tórych jedna Batorego w Wilnie nłnieiszem składa 8kleS°-
s k ą  19: P o lic j i  P a ń s tw o w e ;  z  u l. * > w io y )  d o m a g a ła  s ię  r o z p o c z ę c ia  g o r ą c e  p o d z ię k o w a n ie  w ła śc ic ie lo m  „  -  P-łżar- We wsi  ̂ Now0 Haby pow.
D o m m .k a ó s k .e j  3 n a  tfl. ZaW alną 56 , / t r * iku, PTf * '  H a n d lo w y  p . M ie sz k ó w - ! « T c ® n » P£ S 5  PHipa l S S K
n a to m ia s t  n a  je j  m ie j s c e  p r z e n ie -  « ta c y jn e g e ,  oraz cr u g Ł  (p r a w ic y )  pk i , S -k a  za  o fia r o w a n ie  Płt r z e c z  wieża. Przyczyna poiara oraz straty nara-
s i o c e  z o s ta j ą  d w a  g im n a z ja  p&ń m o c ą k tó r e j  w je c  u p o w a ż n ia ł W ll.  n a jn ie E a m o ż n ie is z7c li « tu d en tóv»  II z:® n'e obliczone.
stwowe Komitet Akademioki do Wtfeozęcia g  R o« o m#I- — Pedrzutflk. W podwórzu domu Nr 1

— Paiwięsenie Przyckodzl dla *tarań u odnośnych władz o obniżę- z w y ^ a j  ha jny  ten  dar SwUdcaąoy
<dzieci » z< a ł p o w szech n y ch  i śrudnich. E!e i>P‘a t. r rzeaz ła  rezoiuci* draga , 0 wysokicm uspołczenieniu ofiaro- rodowości iz.aelioklej Dziecko adesłano do
N iem a chytm sprawy ważniejszej z  a t0 z ® Względu na to, że  większość dawców i pozwoli Br. Pom. wydatnie prayttiłku żydowskiego,
p u n k tu  widzenia społecznego, ja k  akademików staeęła  na s tanowi8k;t: wspomóc kilkadsieste«iu"nissxmoż-
asdrowie uczącej się rołodziety na- 2® w żadnym w ypadku nie należy nyoh akademików nie posiedaiaoa- Z CAŁEi POLSKI,
rażonej na^dolegliwości wynikając^ z topuszcz^ć s tra jku , na ozem prze- cych środków na zaonatrzenie sib
n a d m ie r n e i c z ę s to  p r a c y  u m y e lo -  d e w s z y a tk ie m  u c ie r p ia ły b y  t y lk o  w  o d z ie ż  n a  z im o , —  R y b o łó stw o  m orskie

I I

Najtaószo Polskie Źródło Kupni 
Nici i Pończoch

zez miesz- 
graniey

Choroby przewodów moczowych, 
żójciowych\ i wątroby, dyspepsja, 
a rttetyzm , reum atyzm  leozy r a ­

dykalnie 
WODA ORYGINALNA

V i c h y - E t a !
Gdlistins, Hopltal, Grandi-Orilii

oraz tabletki ('ftomprimć?), pa­
stylki i u l e  VICHY-ETAT.

Żądać we wszystkich aptekach i skła- 
i dach apterznych. ________ i

w a w rz e s n  un a _______ „ r „ „ . . - - - _______
wej, oraz zaburzeń w organizmie s iud ja  i sami akademicy. __ Sprostowani^ Niniejszym pro- ^ 9 2 4 r . Wv wrznśaiu  ukońcsone zo-
oę b ą c jm  w fazie rozwoju. T o t e ż  — (i) Warszawianka. W stujem y, iż w ogłoszeniu n profęs «ta ły połowy makreli; yyniki były
s ta rau ts  w k ie runku  opieki sani- d a ży ulicznej ukazał się wczoraj Szvmańskiego z do 26 X  zakradł m ni®j »*dawalniająoe niź w roku u- 
ta rne j  nad młodzifeą szkolną przy- P ^ rw s z y  num er pism a .W ar?z«- giQ” błąd Efeeraki;, gdyż powinno bvć bie? ły m- Śledzie, które u k a z a ł /  się
bierają co raz  szersze rozm iary, wianka*, z datą 26  października. .n ie  będzie prźyjm ew ał pacjentów  7 k o ? c,, • i*EPn la « ,w « ^ « e ś n i u  uka-
M&gistrat wyznaczył w tym  roku Podpieim  eą: jako redaktor odpo- do daJa 1.g0 i{*top»d* zywały  się nieregularnie na ekutek
t®-clu lekarzy—inspektorów szkol- wiediia lny ■ M arian Grzegorczyk, r ’ czego połów ion był nieduży i podzie-
nych, prócz togo badają dzieci hi- Jako wydawca Stanisław Gieysztor. NOWOŚCI WYDAWNICZE loRy P°$r6d rybaeów  nierównomier-
gjenistk i, specjalnie w tym  fachu Kierownik pisma oraz slrład współ- nie. Niektórzy rybacy  poławiali po
Wykwalifikowane. pracowników % dawnej .Rzeczy- „WiadomośBl Literackich' numer 43 kiIka centnarów w ciągu noey, inni

Dla pracowników zapisanych w pospolite)*. poświęcony jest w przeważnej cząsei sień zaś w tym  sam ym  m iejscu i osiasle
Kasie Choryoh Istnieje tamże po- — ()) Eurcpelzacj* Wilna. Druga * * ’ nFrra“' V cl / r S '  otrzymywali se s ^ y c h  sieci *al»dwie • 
UiOC lekarska i dla feb rodziD. spółka autobusowa, o której dono- skiego, J. Kaden Bandrowskie^ó, b . wie- po k i k̂a k.^ ° -  '

Specjalnie dla młodzieży szkol- siliśmy przed kilku dniami, o t rsy -  niawy Długoszowskiego, w  Grabińskiego, Pomoc7. ;llew0flD,1i, siągnionyeh u- «
n e j  istnieje Przychodnia aapocząt- mała iuż koncesję i v/vitępuje pod w  Horzycy. J. ^Waszkiewicza, J. Kleiner* prawiali przeważais rybacy z Gdy- 
koTwana w roku t9 2 l ,  14 czorwca firmą .Autopol*.’ Według złożonej v  ^  Mj ' 1"  -11 2 ^ y n ^ al»i aikłemi. Wrse-
przez znanego ze swej społecznej przy podaniu o koncesję fotografii H.’Blzet!cerga, w. Grubińskiego,' j . Lacho- sie:), j a k <* napepezy okjes połowu 
■działalności Dr. Moszyńskiego, P rzy-  A utobusy tej firmy m ają  być 40 cia, A. Harmanta, K Seuday, .przy łożu nawiódł ooiekiwam a i dał
ohodnia posiada obecnie następują- osobowe; puszczone w lioibie 30 - tu  umierają!:ego Pranee‘a, .Wspomuienia o mn>ej niż S rad i’ą zdobycz toj ryby.
ce oddziały: Oczny, skórny, wew- Tym sposobem zdrowa konku- Dn , ^ r ®awlers:,charalc; V  końcu wrzsśuia zjawiła się w
n ę trzn y  i ch irurg iczny  przy iriicy renc ja  doprowadza do Ugo, że Wił- w przelftadziJ m. B r l ió S k J  pojedynczych egzemplwzach sieje
“Wielkiej 8 — 2; den tys tyczny  — ro  choć poczęści zeuropeizuje się, ceuzje, teatralne J Lechonia, pr5«r;Jąd około bucnej Kawy, sne aoc>era!ąo 
p rzy  Zzkretow ej 4, Dr. Fedorowicz; zysku jąc  jeżeli n ie  tram waj to w plastyki i muzyki, notatki o literaturze jeszoze do samej zatoki Puckiej, 
IMeurologiczoy — Nadbrzeżna l l .  każdym razie mniel więcej przy- *as r a n i ° * -?£SI3̂i*L* naJf®rfilze\  Rybacy z Molu czynią obe.mle przy-
Dr. Władyczko. zwoity środek lokomocii. '  nosi dw Sc?eCiporVrSikL1Pd r cr  «zna i gotowania do po łow ałosos i tak lam i.

Rocznie opłacają dzieci S — 3 — Polski przemysł ludowy i ar- nycb przez jury konkursowe a.a asjpięk- — rogrzeD s. p, w. łsdKi. uro-
zł. za prawo do poradv, często śiwal- tyttyszny a rynki zbytu zagranicą. 3iei8ze w pomiędzy ?so adjęć nadesłanych czystość pogrzebu ś. p. dr. V. Jod-
niane 1 z tej małej opłaty. Frek- W  ostatnich czasach napływ ają  k i ' Nar,kiewlc^  ^ z p eczę ła  się od u-

Pale «  Frelats
rP  e r  f e c t  i o n“.

Idealny środek do rąk . Zano- 
biega odmrożeń om _ i n >da]e 
aksamitną delikatność i śnieżną 

białość rękom. 
Nabywać możnti w p ierrrszo- 
r z ę d a y e k  p e r fu m eriach  i dro- 

gerjack .
SKŁAD GŁÓWNY 

Warszawa „PsrfeetiOn* Szpitalna 10.

i

TEATR POLSKI (Lotnia)

D Z 1 S po raz 8 - n y

„ S z a ł  m i ł o ś c i *
(Obłęd)

Sztuka Mere.
Początek o g. 8 ej wiecz.

W piątek -  PREMJKRA

„ D z i a d y *
A. Iflckiewicza.

N ie­

przeciętnie od 24 — - 27 tvsięcy na  zania stosunków handlowych z wy- _ . .
rok, obecnie od początku roku twórniami w dziale przem ysłu  ar- aiLaf 7 ^ ! ® ’, bo^ °  rePre- *i* podstaw leiele  władz oywilnych,
Azkclnego 3 ,6 0 0  oz eci przeszło już tyśtyoiftrego i ludowego. Na odnośne “ ywUd a F- s | ! Ł * & J ‘ bohlwrką cajnoo- ^ m u> s,'n !i t ' -  k f P usu dyploma- 
’»rzez jasne  i czyste sale kędy Dr. zapytanie żadna placówkę polska szej polskiej sztuki filmowej, zamykają tycznego i organizacje polityczne 
Potapowicz kwalif.kuje swych mio- na  obczyźnie niecna możności udzie- numer. robotnicze i zawodowe. Po nabo-
dych pacjentów. lenia jak ichkolw iek  informacji, wo- żeństwie kazanie żałobne wygłosił

Wobec n-ezmiernej wagi tej pia- nieważ i w kraju brak zupełnie na polu gospodarczom przystąpi/., do wy- pOS Wyrębp-waki. O godzinie 
oówici hig jeny społeczne) me dziw, spisu pracowni o charakterze  dro- dawania dwa razy na tydzień czasopisma * m. 30 nastąpifo wyprowadzeme 
że  na  poświęcenie stawiło e?ę licz- bnego i domowego przemysłu. Wie poświęconego sprawom finansowym, han- zwłok. W  kondukcie pogr^enowym 
ne grono osób, z W ojewodą RaozMe- m y jednak, że prawie w każdym SSSbw 5Wŷ  znajdowali się między innymi przed-
wiczem na czele. Poświęcenia do- domu czynne były do niedawna -Xtuł .Merkury Polski- zapożyczyliśmy 0yj  8taw ® el  Prezydenta  Raeczypospo- 
konał J. E. ks. Micbalkiewicz, w arsztaty , rozsiane dość liczcie dziennika, który wychodził już w Warsza- ntej ,  dyrek tor  kancelarii cywilna),

wie w pierwszej połowie XIX stulecia i p. Lena, liczni urzędnicy ministe- 
— m .  ■ -----—— informował o su -awach politycznych, han- r jum  spraw zagradicziYch 7, mini-

d[owych i l.irrockich. s t r e r i  nełncmOcnvm n R^rtonimW swych atrybutach miał główn’e s -lem  . psmciuocuyui p. D^rtonim. . .  a n , i nrr n I a n? A1A it» \/T mn to — r*,. r, r ril» i n

? p . P a la c z e  UWAGA!
Wobee WYPRZEDAŻY pozostałych

P V f k t4 U  najlepszej jakości firmy 
U  I  ADAMS ,H. C. B.«

śpieszcie do aklepu; tytuniowego

J , Warszewskiego
W i l n o .  ul. Wielka 49.

Tamża sprzedają s ę karty dc gry  
najlepzzych faoryk

FRANCUSKIE 14 Y D ŁA
PER FO M ER JI

„S i r o 1 e“
zmiękczają jkórę, nadają delicatny  

kolor twarzy. 
Ż Ą D A J C i H  W S Z Ę D Z I E .

rażeni, a obciążanie nieżyjących, niezależnie od przekonań polityez- handel i przemysł; nadto dał ludziom pis- na ozel®. wojewoda warszawski p
T ak  czynił Awejda w s tosnnku do nych, po przes granice zaborów, mo. ndary, wagi, był opiekunem wynalaz- Sołtan, wlec-wojewoda p. Beczko- !   _ r_
Fadiew skiego  i Dąbrowskiego, Nsetępnemu pokoleniu te uczucia ków, komunikigji, wymowy, oświaty—sło- wlcz, posłowie i senatorowie P P S .
sk ładając  na n ie iy j ą c e g o P .d le w s W e -  s ta ły  s ię  już o b ce , n tezn a n e  ?  w en atorem  L im a n o w sk im  n a  c z e -  (jkłjld z M organem ,
g o  r z e c z y  k tó r y c h  t e *  m e cz y n ił.O p le -  Przed 68 ro k ie m  obieg k rw i wyrazem pojednania sp.-zecznych interesów 1®, rozmsite ugrupowania d em o k r a -
ia ć  h istorję  na zaznaniaah ludzi pańftwowej obcej był mechanice- i soHdarn.-ści, harm.mji w tym c&arakte- tyczi *, liczae związki zvwodows ze PARYŻ 27.X. (Pat). P ^ i a a  *a
k tó rzy  nie w ytrzym ali swego eha- nym  obiegiem, nie tworzącym  rzB błejraemŷ  -Jerkurego za godło gońca sztandaram i i młodzież. Przad tm -  p rzeesa ją  wiadomości, jakoby Cle
rak te rn  i zdradsiii, j e s t  «łym ozy- zmian chemicznyck w organizmach "Blt<>ao ■ 8 y ‘ rnuą niesiono kilkadziesiąt wień- mentell zawarł z M
nem. Tri6ba  raieć szacunek cła polskich, aie przyjmowały one nic T^ATS? I HIsnfKA ców’ Na cmentarzu Powązkowskim w spraw ie pożyczki,
sp raw y i nie plugawić je j  takiemi obcego. Potem stało się inaczej, —  — ’— "-i i i— J  wygłosili przemówienia: ks. posoł
źródłami. zmiany te w organizmie polskim — Teatr PeUkt. ,s«łmiłości*—u  fag- W yrębowski, m inister pełnomocny Koncesje włoskie w R o sji.

Dlelo Przyborowskiego robi zaszły. cynująca sztuka Mer&, i^aie się dziś po Bertoni, kreśląc zasługi dyploma-
wrażenie ołatnej roboty w celu Nawet państw a zaborcze czuły f az z -.Qral)owską, M God- tyczne zmarłego, senator Limanów- P A R Y Ż . J 7 .X . fPat). P ism a tu -
sohydzenia powstania. To oo piece tę  nleroserwalną eałość organiz- nê h .  Zwówno^tonriiie ^ lak^wj^taw a sk i> przeiietawioiel W O. P. P. S. tejsze donoszą z Rzymu, że Rosja
o  Pad law sk’m, o Br. Szwarce, róż- mu polskiego, kw estja  poleka ist-  Lj sztuki stają n& wysokim poziomie ar- p. Jaworowski, poseł Barlinki, po- Udzieliła Wiochom koncesji w  Za-

z Morganem układ

słanka Prausowa, senator Praus. głębia Donieckiem ua przeciąg lat  
34.

Zatarg o Mo< sulu.

BRUKSELA. 27,X, (Pat.). 0  g, 
15 m. 80 odbyło się pierwsze po- 
łiedzenie Rady Ligi Narodów, zwo-

ui c ię  od zdania ludzi bardziej kom- niała w tedy dla całego świata, jako  tystycznyw
petea tnych  »p. Jeśa. skutek  prądów liberacyjnych. *nZl.adjyV ArcyJzle?° A.damą Mickicwi-

W  c L j  t l j  pl i cy J « t  n iec h ,6 S p r . . ,  e s  roku  . ą d . t u o  w d -  “ p C T
no atylu duszy i myall ówczesnsgc czas zupełnie inaczej n l t  potem, szacie dekoracyjnej w Teatrze Polskim -X
pokolenia. Korizise nasi mieli s tyl Ten oo się pokusi o jej odtworzę- piątek 31 października w dniu odsłonięcia
6 3  roku, bo byli dziećmi tej epoki, nie musi nabrać sty lu  68  roku , po^01^8 naszeso wieszcza. Odział przyj-
bo styl te n  był silny i powszechny, wchłonąć go w siebie, zrozumieć muJeWieftJ ó r T  chepina5 'Ka^uczczeniu 75

Dubiecki, k tó ry  pracewał jako  Judzi ówozesnjob, tylko wtody m o - leola zgonu a. Chopina, Dyrekcja Teatrów ^  a _
sek re ta rz  TriiUgutta najlepiej się i e  o nim pisać. w ileń siich  organizuj® w sobotę i iistopa- i  “ “i"™’ angielsko-tureckiego w sprawie Mo
W . ty ln  p r o s i™  a  Z t j  jea t  k l6 , j  w y ro -  w f ™  w  % % W B .J
rzew nym  u trzym ał (opis uroczy- i i  jednych, a poniża drugich lub prer„kają. Bilety d . nabycia w kasie S -  X'U. W  uroczystości wzięto udział przedstawił poglądy s t to n  za ia tere-
stosci w Horodle i wywiezienie ki- pądzi mężów stanu  i polityko w maw'ań (Teatr Polski i l - l  1 8—9 w.) • w ,ftja fca rd v n a łń w  o-aio ̂ Toiomn- s o w a n y c h . Delegacja tu r e c k a  za-
bitki z D ratem ). wedle późniejszych wypadków, Jed-

Styl C8 roku łączył z ssntym en- uo tylko wrażenie mu«i wyzieść z
tem  głębekie poczucie granic pań- dziejowych zdarzeń, że Polska je s t
atwowycb dawnej Poleki, pafryo- żywa i do stworzenia rzeczy real-

T E L ^ R A M Y .

Złożenie zwłok papieża Leona XIII.

RZYM. js7.X. (Pat). W Błaylice  san« , ®ei®“  rRz^ a^ etł ia z a t« g u

WYPADKI 1 kdADZIFIE.

ty zm  polegał na nieuznawaniu wozy- nyeh zdatna, 
stkiego co się w Polsce stało nie­
legalnie. Żywą i trwałą była 
wśród ludzi ówczeenyoh m yśl o Pań­
stw ie Polakiem, od flścisław sk legc  
do Krakowskiego województwa,

— Napady. W  nocy na 25 b. na. 
w odległości S kilometrów od ma­
ją tk u  Bazdnny gm. N iem enczyń- 
skfei 3 bandytów  uzbrojonych w 
rowolwery dokonało napadu rabnn

wieia kardynałów, ciało dyploma-
,ne i dwór pontyfikalny. Gwar- r»""» *<»-

dje oddały nonor^r poraź pierw szy strzeżenia co do wpisania aa uo- 
J - -■ rządek dzienny sprawy Greków wy-od r. 1870 nu ----- j - , , .siedionych z KonEtantynepolu. F e t-

Uzn&nie Sowietów p^zez Francję. hi-Bej oświadoiylprzedstafi/icibiowi 
r  agencji Hayasa, iż T urc ja  zgaoAa

PARY2. 27.X. (Pat). „Ecbo de się na linję graniczną, k tóra  zosta- 
Parls* donosi, iż oficjalne uznanie nie wytyczona przez Radę Ligi Na- 

k o v eg o  na N. Myślonego, k tórem u Rosji Suwieckiej prsez F rancję  na- rodów, 
zrabowano 180  zł. stąpi ju tro ,  we wtorek. -------



S Ł O W O N r 246 (668) *

Co można załatwić

w Biurze Reklamowem
Stefana Grabowskiego?

w W 11 n i e, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 4.

Telefon 228
♦
♦

5

1) Og ł o s z e n i a  u m i e ś c i ć  w ®  
w ^ ^ y  s  ,?t k i 'S ^ p i s m r c h

codziennych, tygodniow ych i innych w ydaw nictw , 
w ychodzących w W ilnie i do WSZELKICH PISM bez 
w yją tku , w ychodzących w  całej Rzeczypospolitej Polskiej 

i za  g ran icą  na najhardziej dogodnych warsnkach-

2) Zaprenumerować w szystk ie pism a codzienne 
tygodniow e i inne w ychodzące w  W iln ie, oraz w  całej

R zeczypospo lite j  P o lsk ie j  po c e n a c h  re d a k c y jn y c h .

3 )  P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszynach i tłum aczenie 
w szelkich um ów , podań, korespondencji i t. p. Wyko­

nanie term inow e i  akuratne.

Każdy kom u zależy na  czasie pow inien w po­
w yższych spraw ach z całem  zaufan.em

zwrócić się do B iura Reklam ow ego S tefana Grabow­
skiego w Wilnie przy  ul. A dam a Mickiewicza Nr. 4,

te le fo n  218 .

Co aa brednie! V  pięćdziesiątym  
roku  życia dopiero rozpoczęłam żyć 

—  K lrdy kobieta » 9 s t a m j e .  V naprawdę, 
pięćdziesiątym roku ź jc iu  óiara ko- Tak  mówi panna Gelzer, prim a 
bieta? baleriua... moskiewskiej opery.

W  tsn  sam  sposób wyraża się 
popularna pa ryska  śpiewaczka i 
tancerka  . krbaretowr, p. Mistln- 
guatts , k tó ra  ubezpieczyła od wy­
padku swe czaru jące  DÓżkL. na 
skrom ną rum ę miljon dolarów...

Tego samego zdania jes t  bslet- 
nica berlińska Pereboszifwkaja, on­
giś diwa bidetu carskiego. Podob­
nie myśli księżna Rutlaod, najpię- 
k ’.iejs«a dama londyńskiego towa­
rzystwa.

Dosłownie to samo powierz-'' 
pani Hariman... nowojorska milio­
nerka, k tó ra  pomimo ukończenia 
52-oh wiosen swsgo życia, czuje 
się młodą, rs< źką i krzepką, Jak 
18-łetnla panna.

Panna Gtizer liszy obecnie 57 
rok źyofa. Ucz wygląda najw yżej 
na #0 letnią kobietę dochodzącą do 
lat pełnego rozkwitu Twarzy jej 
nie pokrywa ani j td n a  zmarszczka, 
ręka  zachowała młodzieńczą ela­
styczność i ciepło, włosy posiadają 
czerń  hebanu i chociaż wkradły się 
między nie srebrne pasma siwizny, 
to zgrabnie użyty kosm etyk  n:e 
pozwolił -m wyjrzeć z bujnych 
splotów.

M Utinguette je s t  m a tk ą  dw u­
dziestopięcioletniego syna, a mimo 
to posiada tłum y wielbicieli. P r z e ­
padają  za nią Paryżanie — podoa»3 
ostatniego swego występu grała 
rolę ulicznika... 1 każay byłby p rzy ­
siągł, iż ogląda 17-letniego pod­
lotka, a nie kobietę po pięćdzie 
siątce.

Księżna Rutland. uchodzi od lat 
3a za najpiękn.eiszą angielską ko­
bietę... jakkolw iek  pos ia ła  14  w nu­
cząt. Cera jej  nie s ttaciła  prze 
dziwnie białego połysku, a otzy 
ogniste wyrazu. Wypielęgnowane 
zęby, wśród k .ó rycb  k lira już po­
chodzi a pracowni dentystycznej, 
powiększają czar jej uśmiechów...

Kstężoa Rutland zapytana 
raz jp rz e z  swą przyjaciółkę 00. ser­
ca, kiedy ma zam iar .skończyć z 
wielkokwiatowym życiem, odpowie­
działa pełna oburzenia: Nigdy! Al­
bowiem nigdy nie zostanę s tarą ,

W b/em  jednak  ukryw a się ta ­
jem nica wiecznej młodości?.

Na to pytanie odpowiadają zgod­
nie w szystk ie  pięćdziesięcioletnie

podlotki. Normalny t ryb  życiu, p ra ­
ca i rozrywki na przemian, rozum­
ny dobór jedzenia bez żadnych 
jednakże dy je t  i ograniczeń, co­
dziennie kąp<e< i trochę ćwiczeń 
fizycznych.

Nawet alkohol i ty toń  nie p rze ­
szkadzają piękności.., albowiem 
księżna Rutland namiętnie pochła­
nia papierosy, a pani Hariman aie- 
tyJko źo pali, ale z trudnością 0 - 
byw a się przy jedzeniu bez butelki 
mocnego piwa i kieliszka likieru 
przy czarnej kawie.

f a n i  M istlnguette  doradza t a ­
niec... jako śroaek konserwujący 
młodość, w ym aga jednak  od dam, 
pragnących być aawsz® pięknemi i 
powabneml, aby wstawały n a jp ó ź ­
niej o gndz. 9 ł  rano, & kładły snę 
sp»4 około północy.

Do tych ogólnych uwag dodaje 
pani P e ^ u o szy ń sk a ja ,  Leząca 60 lat 
życia.

— Wrogiem świeżej cery jes t  
mydło-—nie należy nigdy mydlić 
twarzy, lecz zmyw ać ją  letnią wo­
dą i -tłuszczem. Mydło wywołuje 
zmarszczki t nadaje skórze żółty 
wygląd.

Chcesz mieć

— Clemenceau I lackie Coogan.
Największa obecnie a trakcja  E u ro ­
py, z wieiiiiem hałasem wszystkie  
miasta naszego kontynentu  obje­
żdżający Jackie Coogan posiada 
ojca, który to ojciec z kolei posia­
da ogromne ambicje z raoji wszech­
światowej sławy swego syna. Co- 
ogr<n - ojciec chciał tedy zorganizo­
wać uroczyste snotkanie pomiędzy 
swym synem  i Jerzym  Clemenceau 
Telegraficzna odpowiedź sędziwego 
..tygrysa" brzmiała jednak: „Abso­
lutnie niemożhwie. Ani nie przy­
wykłem do tego, aby mnie nadmier­
nie honorowano, ani też nie znam 
się tak dalece na  filmowej sztuce, 
aby rościć sobie p retensję  do oglą­
dania p ińsk iego  znakomitego syna. 
Proszę jednak, aby jwn atOKrotnie 
polecił mnie jego względom. Cle­
menceau".

spokój n zimę'
Instytucje, urzędy, 

osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

W Ę G IE Ł , P R T G f a S

i wszelkie w a r c z a n a  z im ;
Już dziS niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI m il
K resongo  Zwigzka Ziemian

Zawalna Nr 1, telyf. 1-47.
dla ułożenia zapotrzebowania na 
potrzebno im artykuły, które 
najtaniej Spółdzielnia Rolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaloryjny pochodzi z 
kopalni „SILENIA" na Śląsku.

WARSZAWSKA GIEŁDA.
urzędowa 27 października b. r.

(w złotych polskich). 
G o t ó w k a :

D o l a r y .....................................5.18—51-8
Franki francuskie . 27.31—27 04

C z e k i :
Relgja 
Holaudja 
Londyn 
Nowy Jork .
Paryż 
Praga .

P a p i e r y  p 
Mlljonówka . 
Pożyczka złota . . 
Szwajo,arja 
Stokholm .
Włochy .
Wiedeń .

. 25.12—24.87
205 25—203.20 

28.34—23.45 
. 5,21—5.1$  
27 28—27 01 
15.54—15.40

r o c.
. 0 .7 8 -0  77 

5.90—fi. i m 
100 4 ? -9 3 .4 7  

139 31— 37 93 
22.70—22.47' 

7 .3 5 -7  28

Redaktor
S tan isław  M ackiewicz.

Siedem naście sztuk towaru
17 s ł o n y c h

W ysyłam y z naszego sk ładu  po otrzyrcan-u listownego zamówienia:

AHDb I N a j t a ń s z a  ź b d ł o  z a k u to u i l l
A U K A

K o m p l e t  N r  1 d l a  W .  P a n ó w ,
zaw iera jący  następujące materj?ły:

lnb

tuje

gr. i

1) Matevj:>ł wełniany na całe ubranie n.ęskle we wszystkich kolorach, ghidkle 
r eleganckie paseczkl i BrateczkU

2) 8 metry płótna białego lub zefiru zagranicznego w paseczkl na koszulę.
3) 3 -h jstW itl de nosa białe lub kolorowe.
4; 8 pary (6 sztuk) skarpetek eleganckich i trwałych w noszeniu.
5) 6 kołnierzyków białych pikowych z zagr. piki (w sklepie 1 kołnierzyk kosz- 

1 zł. 50 gr).
Wszystko razem f l7 szt. tow ) za 17 zł" to um o w gatunku wyższym 24 zł. 50 

najwyższym gat 82 zł.

Komplet tir 2 dia Pań

gat.

1) Materjał na elegancką damską spódniczkę.
2) Materjał na elegancką bluzkę w różnych kolorach.
3) 3 metry płótna .uh batystu na parę bielizny.
4) 3 pary (4 sztuk) pończoch eleganckich w najmodniejszych kolorach.
5) 3 chusteczek do nosa białych.
6) Materjał na fartuch.
7) Koszula damska dzienna batystowa, wykwintnej roboty z wstawkami. 
Wszystko razem za 24 zł- 50 g r , gat. wyższego 29 zł. 50 gr. i najwyższego

33 zł.

oddswna znany i wypróbowany
środek domowy jes t  znów we 
wszystkich aptekach i składach 

aptecznych do nabycia.

i  i  O  L
używa się z bardzo dobrym 
skutkiem  przy reum atyzm ie, 
isziasą bólu głowy i zębów 
i t. d., j e s t  oprócz tego p rzy ­
jem nym  orzeźwiającym  śród* 
kiom kosmetycznym do pielę­
gnowania jam y  ustnej, do ua- 

ciersoia po goleniu i t. d.

O W 5 »
OTRĄB 

SIANAsłony
ZYTA

Ć\ĄKI razowej 
A Ą K I pytlowej 

iTĄKI pszennej 
SOLI CIJKRU 

SŁONINY SZMALCl

A l O  L
powinien być zatem  w każdym 
domu, gayż odda ou kążdem u 

nieocenione przysługi.

K o m p l e t  3  m i e ś m y  ( f a m i l i j n y )

w  Sf8ÓłeEla:ieIfti ftolneś
K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i a n

pusz koresp^RdenGj  ̂
Szybkość, t a n io ś d  

skuteczność.
Zwróć się listownie do-
P u w s / e c h n s g o  U n i ­
w e rs yte tu  K o re s p o n ­

dencyjnego.
Warszawa, ul, Szpi­
talna 13 m. 29 a otrzy­
masz bezpłatnie szcze­
gółowy program kur­
sów (przedmioty pol­
skie, matematyka, 
przyroda, języki obce,

raehunkow cść)..

ZAWALNA i. TfiL. 1-47
POWRÓCIŁO

DLA DZIECI
" Z a k ła d  Ib o ziiM  „GRODZISKI ® j ““ od: pociągi dziennie— 
Leczenie chorób wewnętrznych i nerwowych. Kąpiele elek­
tryczne, kwasowęglowe, świetlne, hydropatja, dyetetyka. Dla 
rekonwalescentów i potrzebujących wypoczynku pokoje z 
całkowitom utrzymaniom ud 10 złotych dziennie. Kierownik 
D—r MALKIEWICZ (z Mińska Lit.). Adres dla listów z 
depesz: Grodzisk Mazowiecki—Zakład Leomiczy. informacje 

w Warszawie: Telefon 74—28 od 1 do 3 p. poi.

1 chorych trzy razy  
dziennie świeże

i B S L E K O
od krów na mlejucu. 

Zakratowa 9—1.

T a t ó w  “ ' ‘" ''" ■ i*

1) Materiał wełniany na całe ubranie męskie «e wszystkich kolorach gładkie 
lub w pałeczki 1 krateczki.

2) Materjał na elegancką damską spódniczkę.
3) Materjał na elogancką bluzkę damską jedwabną w różnych kolorach.
41 3 metry płótna białego nu parę bielizny.
5) 6 chusteczek do nosa męsklcp białych lub kolorowych.
6 ) 6  chusteczek damskich białych. '
7) 1 damska dzienna koszula batystowa z wstawkami. *
8) 3 pary skarpetek męskich eleganckich we wszystkich kolorach.
9) 3 pary pończoch damskich eleganckich we wsrystkich kolorach.
Wszystko razem 34 zł 50 gr. w wyższym gat. 39 zł. i najwyższym gatunku

42 zł. 50 gr.

!!! P r e s j a  b e z p ł a t n i e  !!!
Prócz oznaczonych'w kompletach rzeczy do każdego kompletu dodajemy zupeł­

nie bezpłatnie niezbędny przedmiot dla każdej osoby i w każdym domu—wartości 
kliku złotych.

W ysyła się po otrzymaniu zamówienia. Zadatku n e  potrzeba Płaci się na pocz­
cie przy otrzymaniu paczki. Za opakowanie i przesyłkę od 1—3 kompletów dolicza 
się 3 złote.

IIBEZ RYHYKA1! Jeśli nasz towar się nie spodoba, 
powrotem i zwracamy zapłaconą sumę 'BEZ RYZYKAI1 

Listy adresować: WarszawRke Spółki Manufaxt.,
Dział—W.

to przyjmujemy takowy z 

WARSZAWĄ, ul. Jasna 18

J - L k

Fabryka ilkiarćw, wódsk ą „Ogłoszenia Lekarskie!
a r u m u

Andrzeja ks. Lubuinirsklego
w Przsworsku (Małopolska)

telefon Kr. 5. Przeworsk, konto w 
P. K. O. Kraków Nr, 4012S1. Adres 

teiegr. .Ordynacja Przeworsk".
Wyroby własne p srwsz J jakości

Nlesłedzene:
iytniów ka

Prąwdzlws eweoewe:
Derenlówka 
Orzechówka 
Malińówka Czysta
Jarzęblnke
Tatniówka Rum krajowy

2 <:.icw ctJa wykonywane ad 
wrotnia jak najstaranniej

oraz wisie innych gatunków. 
Ż ą d n ó  c e n n i k ó w

Obwieszczenia. Obwieszczenie.

Kobieta lekarz

ul -1.. Mickiewicza llBr, S z ra m  le ld o w lfz
P i rzyj. 9-1 i ft-sIlHr. 12-5 Cber. kobieee or*3 
s ,.ec. weneryczne, moczopłc., syfilis i skńrn. 
Ul. Mickiewiczu Nr. 24 (ob. hot. .Bristol").

Dr. W. LEGIEJKG
choroby wewnętrzne 
(Bpee. płuc i żołądku) 
Przyjmuje ort 9 l l  
6 7 wlecz ul. Ad, Mi­
ckiewicza 21 m. 1.

Akuszerka
■ Warsz&wy udziela 
porad. Pr-iyjmuje od 9 

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicza 48—6.

modern 
nauka towarzysko t  

oddzielnie paryskim 
systemem. Zapisy w 
klubie Bankowców ul. 
Św. Anny 2 — parter 

godz. 5—9  wlecz.

Potrzebna
masażyi ka zaułek 

Św. Jerskl d. t  n . 5  
10— 11.Od g.

Zgubiono

Dr. Czesław Eonaczny
Chlrurgja jamy ustnej 
choroby zębów, sztnez 
ne zęby. Wojskowym 1 
urzędcikom na raiy 
MiekiewicŁa 11 igdzle 
kinu) Przyjmnje od 10 
do 121/* * od 4 do6v»

DOKTflR MARJA
P e tr u s s w ic z o w a

POWRÓCIŁA 1 wzno­
wiła przyjęcia. 

Choroby kobiecie. V. 
Pohulanka. 14. m. 19. 

Przyjęcia 5—7.

w zawierają­
cy oprócz gotówki, 

kwity 1 dowody eeo- 
biste na imię Stefana 
ZaterBiiego. Uczciwe­
go znalazcę uprasza. 
Się o zwrót tylko do­
kumentów na ul. Ja­
si dskiego Nr. 1 m 10 

telefon 49t.

n r
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

W inie; Antoni Sitarz, uamleszkały w Wil­
nie przy ul. Sw. Michalskiej pod Nr 8, 
zgodnie z art. lOdO U. P. C. ogłasza, lż w 
dniu 29 października 1924 r. o godzinie 
10-tej rano w Wilnie, przy ul. Nowogródz­
kiej Nr. 16 odbędzie się oprzedazz licytacji 
publicznej majątku ruchomego Berka Soło - 
w isjszyta, składającego tlę  z urządzania 
mleszkaaia oszacowanego u aumę zlotycŁ 
1845.

Komornik Sądowy (—) A. SITARZ

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, Antoni ńitnn. zamieszkały v W il­
nie prry ul Św. Michalskiej pod Nr. 8, 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. ogłasza, lż w 
rt.clu 80 października 1924 roku, o godzlmo 
10 oj rano w Wilnie-, przy ulicy Nowogródz­
kiej Nr 16 odbędzie lę sprzedaż z licytacji 
publicznej m ajątku’* ruchomego Mozesa 
Stole-ra, składającego elę z urządzenia 
mieszkania oszacowanego na sumę zło 

ck 444.
Komornik Sądowy (—) A- SITARZ.

- ^ d ©  I O O ^  s K ł d y c h ^
Miesięcznie może każdy zarobić łatwo, 
bez różnicy stanowiska, me odrywa­
jąc się od swych zwykłych zajęć. 
Kapitału, specjalnych umiejętności i 
czasu alo potrzeba. Szczegóły wysy­
łamy natychmiast po otrzymaniu 1 
złot (można gotówką lub znaczkami) 
na pokrycie kosztów w ilście poleco­
nym. Adresować Warszawa. Głowna, 

"^Skrz Nr. 73 Reprez. zagrań, frrr H C.^-*

Czy iesteś już członkiem Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa?

mm      cukrową, MARC KB W 1
H k 2 B p £ l U 9 1 .« ;  BURAKI z  majątku
tnnif) sprzedaje f. B. ŁokucjewsJri

i S - ta  ul Mickiewicza. 42 m. 7.

25/X zginął p’ez, pół 
roczny ezarny dober 
m m , W obroży, ze 

zcaczklom podatko­
wym Nr. 8010. Upra 
sza elę o odprowadzę 
nfo za wynagrodze- 
nieB-.Zamkowalż m. 1

"Miłosierdziu czyti 
ników naszyoh pole­
camy 83-letniego 
staruszka z wyz-
szem wykształce­
niem, ex ziemiani­
na z Wileńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przoz 
wojnę nie mające­
go krewnych którzy 
by mugll się nim
zaopiekuwać. Ofia-
,-y Da staruszka 
pieniężne jako też 
ubrania, bieliznę 1 
obuw’b Admin- 

. S Ł O W A "  
przyjmuje w zwyk­
łych gods. urzęrto 
wanla miedzy 9—3.

Wjdfcttoa W W6jpÓłwi*Ś«icit)ii St«UkSł«W KhdMLYiiJt. DiokiMiEifa ł -  Bajewskiege, Sawicz 3.


